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ROK XVII 


` Ćwiczenia artyleryjskie na jednym z okrętów bałtyckiej Wieśniaczki estońskie w swych barwnych i malowniczych 
۱ floty sowieckiej, 1 strojach ludowych. 


Manewry austriackiej artylerii 
pod Wiedniem. 


Ćwiczenia przeciwgazowe włoskiej organizacji mlo- 
dzieży „Balilla“, i 


cję na ulicach New-Yorku wywołał słoń sprowadzo- Niezwykle efektowny skok angielskiego motocyklisty © 
ny do jednego z cyrków. Podczas przemarszu przez ulice „podczas ostatnich ćwiczeń w związku z przygotowaniami 
słoń usiadł na środku jezdni tamując ruch, dopiero po do popisów armii, jakie będą miały miejsce podczas ۱ 
ich „perswazjach* udało się nakłonić go do wstania. uroczystości koronacyjnych w maju b. r. ych | 
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ROK XVII 


.=. MIESIĄC PROPAGANDY W. ع‎ 


mu klubowi np. w postaci zwiększenia ilości je- 
go członków. 


To jest właśnie jeden z poważniejszych o- 
bowiązków społecznych klubów sportowych i 
organizacyj w. Í., które zawsze winny mieć na 
względzie zasadę służenia w pierwszym rzędzie 
ogólnemu interesowi państwowemu, a dopiero 
na drugim planie interes własnych barw klubo- 
wych. A wszak dziś już nie trzeba nikomu tło- 
maczyć i udawadniać, że idea obrony Państwa, 
naczelny motyw kierunkowy życia państwowe- 
go, wymaga od wszystkich obywateli należytej 
sprawności fizycznej i tak blisko z nią związa- 
nych wysokich wartości duchowych. 


Organizacje społeczne w zrozumieniu tych 
zasad same winny rozwijać szeroką inicjatywę 
w kierunku umasowienia i upowszechnienia 
sportów. Nie mogą zwalać tego na barki czyn- 
ników urzędowych, które powołane są tylko do 
wytyczania odpowiednich kierunków w. f. i oka- 
zywania pomocy w zakresie swych, znacznych 
w tej dziedzinie, możliwości. Drugim więc i nie- 
mniej poważnym celem akcji kwietniowej po- 
winno być pobudzenie działalności klubów i or- 
śanizacyj w. f. w kierunku usportowenia naj- 
szerszych warstw ludności. 


Związek Strzelecki od wielu już lat głosił 
i głosi zasadę masowości i powszechności spor- 
tu i czynnie ją w swym życiu organizacyjnym 
realizuje. Niewątpliwie też apel p. gen. Olszy- 
ny - Wilczyńskiego wywoła w szeregach strze- 
leckich szeroki oddźwięk i wszystkie jednostki 
organizacyjne Związku rozwiną w ciągu kwie- 
tnia samodzielnie lub łącznie z innymi organi- 
zacjami ożywioną akcję w celu spopularyzowa- 
nia sportów i usportowienia społeczeństwa. 


Z inicjatywy Państwowego Urzędu W. F. 
i P. W. kwiecień jest miesiącem ogólnopolskiej 
propagandy wychowania fizycznego we wszyst- 

jego przejawach. Jest to pierwszy, na tak 
ی‎ skalę zakrojony, akt popularyzacji 
sportu i jednania mu nowych zwolenników oraz 
przyczyniania się do zrozumienia jego wielkich 
i wszechstronnych wartości. 


„Istotnym sensem i celem tej imprezy jest 
intensywna propaganda ćwiczeń fizycznych i 
sportowych wśród najszerszych warstw społe- 
czeństwa i zachęcenie do uprawiania sportów 
tych środowisk, które dotąd obok zagadnienia 
własnej sprawności fizycznej przechodziły z 
niezrozumiałą obojętnością” — tak określił myśl 
przewodnią tej akcji propagandowej gen. J. 
Olszyna - Wilczyński, Dyrektor P. U. W. F. i 
P. W, w swym ostatnim przemówieniu radio- 
wym. 


Kwiecień ma więc zdobyć nowe tysiące 
zwolenników wychowania fizycznego, czynnie 
go uprawiających, powinien dostarczyć związ- 
kom i klubom świeżego narybku nowych sił i 
powinien wreszcie przyczynić się do wzmożenia 
działalności wszystkich ośrodków organizacyj- 
nych w. f. i sportu, Akcja kwietniowa przypo- 
mina podstawowy element w. f. — zasadę 0 
masowości i powszechności. Kluby i organizacje 
nie mogą bowiem troszczyć się tylko o własnych 
członków, o wychowanie nowych zdobywców re- 
kordów dla swych barw klubowych, lecz mu- 
szą pamiętać, że spełniają jednocześnie specjal- 
ną rolę o dużym znaczeniu społecznym, że są 
stałymi ośrodkami żywej propagandy wycho- 
wania fizycznego. Ta strona ich działalności 
musi mieć na celu zjednywanie idei w. £. no- 
wych czynnych „wyznawców , bez względu na 
to, czy da to jakieś praktyczne korzyści dane- 


JAK SAMI STRZELCY ZORGANIZOWAĆ MOGĄ 
PRACĘ ŚWIETLICOWĄ 


Układanie programu zebrań świetlicowych. 


(Ciąg dalszy). 


czenia pamięci Założyciela i Pierwszego Komen- 
dania utównego Zw. Strzel. i Wielkiego Mar- 
szatka Polski, Józeta Fiisudskiego (następuje 
chwila ciszy). Marszałek Piłsudski napisati lub 
powiedziatj:.. (tu odczytuje się dobrany odpo- 
wiednio do okoliczności czy tematu zebrania wy- 
jątek z Jego mów i pism. Po przeczytaniu tego 
wyjątku wszyscy siadają). Dzisiejsze zebranie 
poświęcone będzie zgodnie z programem miesię- 
cznym... (wymienia się temat zebrania). Poga- 
dankę dyskusyjną na temat wygłosi ob.... (poda- 
je się nazwisko). 

Po takim zagajeniu następuje wykonanie 
programu zebrania. Prowadzi je — jak już nad- 
mieniałem — gospodarz lub jego zastępca (czy 
zastępczyni) przy pomocy przodowników, klórzy 
wraz z nim starają się o to, by mozliwie wszyscy 
najczynniejszy udział brali w dyskusji, w grach 
1 innych zajęciach, by nie było często spotyka- 
nego podziaiu obecnych na orgarizatorów zebra- 
nia i widzów, lecz by wszyscy byli jednocześnie 
współtwórcami i odbiorcam tego programu 
i tych zajęć, by nawet uzupełniali je, gdy będą 
mieli coś odpowiedniego, coś, co tematowi zebra- 
nia będzie ۰. 


O jednej bardzo ważnej sprawie nie może 
nigdy zapominać gospodarz 1 przodownicy pod- 
czas prowedzenia zebrania: nie wolno Wam sta- 
wać się spikerami, zapowiadającymi program 
radiowy lub t. zw. konłeransjerami, zapowiada- 
jącymi program w teatrach rewiowych. Naślado- 
wanie ich nie uda się Waru dobrze i śmiać się 
z Was będą Wasi Koledzy i Kolezanki. Mówiąc 
o iem, co będzie lub jak to należy wykonać, 
mówcie w sposób naturalny, tak, jak rozmawia- 
cie z sobą w liczniejszej grupie poza swietlicą. 
Tak będzie najlepiej. 


Zebranie musi być prowadzone poza tym 
żywo, nie może być jakiegoś czekania na wy- 
sonawcę lub na książkę, wszystko musi być do- 
kładnie przedtem przewidziane i przygotowane. 
Ważna tu będzie rola przodowników, którzy bę- 
dąc pomocni gospodarzowi, obserwować powin- 
ni, czy nie nadszedł np. odpowiedni moment, by 
wobec zauważoneśo zmęczenia zaśpiewać pio- 
senkę lub przeprowadzić jakąś grę, przestrze- 
826 zasady, by poszczególne zajęcia świetlicowe 
wiązały się w naturalną całość, by stanowiły cią- 
81056, wynikając z siebie tak, jak fale wody się 
układają, nie różniąc się zbytnio między sobą w 
najbliższym swym sąsiedztwie. Nawet wpleciona 
do poważnych zajęć gra powinna być tak wpro- 


Przenieśmy się teraz na ten wieczór, na któ- 
rym odbywa się zebranie świetlicowe. 
Członkowie zbierają się niekiedy na długo 
przed rozpoczęciem zebrania, A schodząc zastać 
powinni w świetlicy dyżurnego  świetlicowego 
(może nim być „służbowy strzelec pododdzia- 
łu”), przodownika gier, a może i bibliotekarza, 
którzy już teraz umożliwią przybywającym grę 
w szachy i w warcaby, czytanie czasopism, uru- 
chomią radio i wypożyczanie książek. W ten 
sposób świetliczanie znajdują zatrudnienie, któ- 
rego dziś zwykle nie mają i nudzą się w oczeki- 
waniu „prelegenta , który znów pogarsza znacz- 
nie sytuację, gdy na zebranie się spóźnia. Mając 
już jakąś rozrywkę, nawet kilkunastominutową 
oczekiwanie nie będzie dla wcześniej przybywa- 
jących tak uciążliwe i nie wywoła takich skut- 
ków, jak dziś zwykle za sobą pociąga. 
Punktualnie o wyznaczonym czasie rozpo- 
czyna się zebranie. Zagaja je po koleżeńsku ra- 
czej — nie tonem prezesa lub sędziego — go- 
spodarz, tymi mniei więcej słowami: 
„Rozpoczynamy zebranie świetlicowe. Wzy” 
wam obecnych do oddania czci symbolom Pań- 
stwa i Organizacji (tu wszyscy wstają) oraz ۰ 


Strzelcy z Francji organizują w swych świetlicach 
rozgrywki szachowe. 


82 teraz swoje prace poprowadzić. Około godz. 
22 powinny się kończyć wszelkie zajęcia świe- 
tlicowe. 

Po przeprowadzonym zebraniu należy wszy- 
stkie zajęcia świetlicowe zapisać do .,Dziennika 
zajęć . Wzór podajemy, nadmieniając, że: 

1) taki „Dziennik zajęć" może być zrobio- 
ny z papieru kancelaryjnego, poliniowanego 
przez całą szerokość otwartego arkusza; 

2) w „Dzienniku” notować należy wszyst- 
kie zajęcia, zarówno na danym zebraniu przygo- 
towywane, jak i przeprowadzone po przygoto- 
waniu; 

3) ilość strzelców notujemy nad kreską u- 
łamkową, strzelczynie pod kreską. 


(ead any. 
Jan Oberleitner. 


świetlicowych 


wadzana, by obecni widzieli naturalny jej zwią- 
zek z zajęciami poprzednimi. Osiągnąć to łatwo 
po pewnej praktyce i doświadczeniach. 

Gdy przewidziany na zebranie program jest 
zakończony, dobrze byłoby zapytać obecnych o 
uwagi na temat tego zebrania, podać do wiado- 
mości komunikaty í informacje organizacyjne, 
dotyczące członków lub pododdziału i podać 
program zebrania następnego (co pewien czas 
należałoby poświęcić specjalne zebranie spra- 
wom wewnętrzno - organizacyjnym pododdzia- 
łu). Oddaniem czci symbolom państwowym i or- 
śanizacyjnym, jak na początku zebrania, oraz 
pieśnią organizacyjną „Hej strzelcy wraz..." na- 
leży każde zebranie kończyć. 

Spieszący do domu — mogą odejść, pozo- 
stali — grają w szachy, loteryjkę, czytają pisma 
i książki, wypożyczają książki z biblioteki, słu- 
chają radia i t. p. Także zespoły świetlicowe mo- 


Dziennik zajęć 


w grupie junaków i junaczek Z. ۰ 
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ORGANIZACJE MŁODZIEŻY OBCYCH PANSTW 


(Wiadomości dla instruktorów orląt Z. S.). 


D. A. P., która pozostaje pod rozkazami same- 
go Hitlera. 

Hitler twierdzi, że młodych mogą prowa- 
dzić tylko młodzi, (Jugend muss von Jugend 
gefiihort werden) jeżeli oczywiście wybór przy- 
wódców jest dobry i dlatego bezpośrednie kie- 
rownictwo nad Hitler - Jugend zostało oddane 
młodemu kierownikowi (29-letni Baldur von 
Schirach). 

Należy tutaj uczynić małą dygresję, co do 
N. S. D. A. P. Hitler bowiem uznaje partię tę 
za jedyną, którą z partyjnej uczynił właściwie 
państwową, i przyznaje jej „charakter najwyż- 
szej władzy Rzeszy”, podlegającej jemu jedy- 
nie, Zaś zadaniem Hitler Jugend jest przygoto- 
wać przyszłych członków partii. 

Hitler - Jugend jest dziś ogromną organi- 
zacją, którą w paru słowach pragnąłbym przed- 
stawić. 

Na wstępie zaznaczę, że do niej należą 
chłopcy i dziewczęta, ugrupowani osobno, w 
dwu różnych działach, biorąc pod uwagę też róż- 
nice wiekowe. 

Do Hitler - Jugend mogą należyć chłopcy 
i dziewczęta od 10 roku życia, (a nasze orlęta 
dopiero od 14 r.). Chłopcy od lat 10 do 14, na- 
leżą do Jungvolke' (niby nasze orlęta) od 15 
— 18 lat do właściwej H. J. ( u nas junacy). 
Jeżeli chodzi o podział na grupy, jako zespoły 
to 15 chłopców tworzy Kamerdschaft, dwa lub 
trzy takie zespoły stanowią Schar (oddział); 
dwa do czterech „oddziałów“, składają się na 
Gefolkschaft (hufiec); trzy do pięć hufców“ 
tworzy Unterbahn (podchorągiew); cztery do 
sześciu ,„podchorągwi' stanowi Bahn (chorą- 
giew). Do „chorąświ” należy prze- 
ciętnie 3000 chłopców. Dziś H. J. li- 
czy takich „chorągwi“ 341. 

Jak wspomniałem przedtem chłop- 
cy od 10—14 tworzą Jungvolk. Or- 
śanizacja Jungvollen jest identycz- 
na tylko, że „chorągiew' nazywa się 
Jungbahn i do niej należy 3.500 
chłopców. Takich „jungbahnów”' na 
terenie Niemiec jest 569. 

Około 15 Bahne i 20 Jungbahns 
tworzy razem Gebiet (obszar). Ta- 
kich „obszarów“ jest 25; cztery do 
sześciu „obszarów“ stanowią Oberge- 
biet — jest ich w Niemczech 5. 

Jeżeli chodzi o organizację dziew- 
cząt, to jest ona analogiczna: od 10 
—14 lat należą dziwczęta do Jung- 
madel, od lat 15—21 do Bund Deuts- 
cher Mädel (B. D. U.). Są tylko inne 
nazwy jednostek. 

Ogólne kierownictwo dziwcząt jest 
podporządkowane kierownictwu H. J. 


Zagadnienie młodzieżowe na terenie Pol- 
ski jest dziś sprawą bodajże najbardziej aktual- 
ną. Dziś posiadamy kilka organizacyj młodzie- 
żowych, które w swoisty sposób to zagadnienie 
rozwiązują. Związek Strzelecki jest też organi- 
zacją, która zajmuje się problemem młodzieżo- 
wym z naturalnych powodów, ponieważ grupu- 
je u siebie młodzież od wieku 14 aż do 21, a 
po tym wyżej. Nie miejsce tu teraz, aby rozwa- 
226 kwestię, czy Związek Strzelecki powinien 
skupiać w swoich szeregach młodzież całej Pol- 
ski i czy to byłoby celowe, czy też lepiej, aby 
różne organizacje różnie pracowały nad ukształ- 

` towaniem przyszłego obywatela. Sprawę tę spo- 

kojnie możemy pozostawić życiu. Ono wykaże 
w przyszłości co jest potrzebne do ,,konsolida- 
cji najmłodszego społeczeństwa“. 


Ale nie oto nam chodzi. Przenieśmy się na 
chwilę do naszego sąsiada, Niemiec, i przy- 
patrzmy się jak tam problem młodzieży rozwią- 
zał Führer narodu niemieckiego, który wyszedł 
z następującego założenia. „Od młodzieży za- 
leży przyszłość narodu niemieckiego. Cała mło- 
dzież niemiecka musi więc być przygotowana 
do spełnienia swych przyszłych obowiązków..." 
(ust. 1 grudnia). Konsekwentnie do tego zało- 
żenia ruch młodzieżowy objęty ustawą z dnia 
1 grudnia skupia w sobie jedyną organizację, 
która nazywa się Hitler - Jugend. Organizacja 
ta ma na celu poza domem rodzicielskim i szko- 
łą przysposabiać młodzież niemiecką fizycznie, 
duchowo i obyczajowo do służby narodowej i 
dla narodowej spólnoty. Kierownictwo nad or- 
ganizacją zostało powierzone niemieckiej partii 
hitlerowskiej (jedyna uznana za rządową) N. S. 


Premier Góring przed frontem młodzieży hitlerowskiej. 


ły), niedziela zaś jest pozostawioną do dyspo- 
zycji młodzieży. 
Do tematu objętego niniejszym artykułem 
jeszcze powrócimy. 
Pte 


w myśl zasady narodowo - socjalistynej, że ko- 
bieta jest tylko towarzyszką i doradczynią męż- 
czyzny. 

Ćwiczenia odbywają się w ciągu tygodnia, 
względnie w sobotę, (która wolna jest od szko- 


CO NAS CZEKA W LECIE? 


będą do wysłania wszystkich potrzebnych pod- 
oddziałom żeńskich kandydatek na instruktorki. 

Wiem co prawda z doświadczeń zeszłorocz- 
nych, że nie wszystkie Okręgi tak skwapliwie 
zdradzały oddziałom naszym wcale nie poufne 
wiadomości Komendy Gł o jej obozach letnich, 
wiem nawet, że zeszłoroczna zapowiedź kursów 
i obozów centralnych, wydana w kwietniu, była 
w okresie letnim tu i tam gruntownie zapomnia- 
na, więc... różnie bywało. Ale to — było. Prze- 
konany jestem, że w tym roku jest iuż inaczej. 

Mimo to jednak, mając w tej chwili przed 
sobą taki plan akcji obozowej. postanowiłem cie- 
kawą tą treścią, która później nieco doszłaby 
wszędzie, podzielić się z czytelnikami „Strzel- 
ca'. A jeśli komendantki i strzelczynie są pil- 
niejszymi czytelniczkami nasześo pisma organi- 
272071۳8680 — niech po przeczytaniu tego arty- 
kulu na naibliższym zebraniu zarzadu oddziału 
i powiatu wysuwają wstepne, ale już w pewnym 
stopniu określone żądania. 

Plan obozów centralnych na najbliższe lato 
przedstawia się następująco: 

Strzelczynie! Centralne Wasze obozy odbę- 
dą się w lipcu. Komenda Główna urządza dla 
kandydatek na żeńską kadrę  instruktorską: 
kurs wstępny ćwiczeń ruchowych, kurs podin- 
struktorski p. w. k., kurs III kat. L. O. P. P. do- 
szkoleniowy dla instruktorek p. w. k., kurs dła 
kandydatek na kierowniczki hufców orląt, wre- 
szcie kurs instruktorek w. ob. i kierowniczek 


Dla 


Strzelcy lekkoatleci i amatorzy gier! 


Na obozie orlęcym. 


Najwyższy czas o tym pomyśleć. Organiza- 
torzy obozowej akcji letniej powinni mieć już w 
tej chwili dokładnie opracowany plan doszkole- 
nia swej kadry, a kadra ta — wasi instruktorzy, 
strzelcy, strzelczynie i orlęta rozważać powinni 
także w obecnej chwili na jaki kurs lub obóz się 
wybiorą, by najpożyteczniej dła różnorodnych 
celów organizacyjnych być wyzyskanymi. 

Przed kilku właśnie dniami zrobiła swoje 
nasza Komenda Główna, uwiadamiając Komen- 

dy Okręgów o projekowanych przez siebie obo- 
zach lenich. Kamendy niekórych Okręgów i Pod- 
okręgów ogłosiły już zapewne w swych Dzienni- 
kach Zarządzeń wykaz tych centralnych (orga- 
nizowanych przez Komendę Główną) obozów, 
dodając projektowane przez siebie obozy, i in- 
teresujący ten komunikat rozesłały wszystkim 
oddziałom strzeleckim w terenie. I w tych dniach 
czytane są one pilnie przez prezesów i komen- 
dantów, którzy zastanawiają się, jak wykorzy- 
stać nadarzającą się okazję doszkolenia swej ka- 
dry instruktorskiej i wypełnić posiadane w wy- 
szkoleniu tej kadry braki. Myślą też nad tym 
jak zabrać się de RE na czas wszyst- 
kich niezbędnych środków, t. j. odpowiedniego 
wyekwipowania, opłaty wpisowego na kurs i ko- 
sztów podróży. A hołdując zasądzie „mierz siły 
na zamiary..." nie przerażają się pozornymi tru- 
dnościami w zdobyciu tych środków, ale zebra- 
- wszy zarząd przemawiają się żywo co do istnie- 
jących możliwości... 

Ob. ob. komendanci oddziałów zbiorą zape- 
wne lada dzień swych komendantów pododdzia- 
łów, ogłoszą im ten wykaz, zapowia- 
dający „rozkosze letnie“ i wspólnie 
szukać będą najgodniejszych kandy- 
datów, najlepiej nadającyca się na 
przyszłych instruktorów w każdym z 
działów naszej pracy organizacyjnej. 


Pewne „podniecenie obozowe“ u- 
dziela się też niewątpliwie naszej żeń- 
skiej linii, naszym komendantkom po- 
wiatowym i oddziałowym, które pom- 
ne na duże jeszcze braki pod wzglę- 
dem wyszkolenia kadry, od dłuższe- 
80 już czasu mobilizacji obozowej o- 
czekiwały, praśnąc (w skrytości du- 
cha) zapoznać się wcześniej z wyka- 
zem projektowanych kursów i obo- 
zów, by również wcześniej uzyskać 
u zarządu zapewnienie dostarczenia 
tej ilości pieniędzy, które konieczne 


dzie i po zwycięstwa sportowe pój- 
dzie. Przypomnijmy, że w ubiestym 
roku zajęła tu Wileńszczyzna pierw- 
sze miejsce. Czy w tym roku miejsca 
tego nie ustąpi? 

Instruktorzy Orląt nie posiadający 
kursu instruktorskiego I (najwyższe- 
go) stopnia, a mający przynajmniej 6 
klas gimnazjalnych lub obecne 4-ro 
kuklasowe gimnazjum — sypną z po- 
czątku lipca całą masą na kurs czte- 
rotygodniowy do obozu w siedziebie 
letniej Pana Prezydenta w Spale. Do- 
wiedzą się też coś niecoś (okoliczno- 
ściowo) o największei w Polsce fabry- 
ce sztucznego jedwabiu w Tomaszo- 
wie, przy sprzyjającej pogodzie na- 
wdychaią sie dobrego powietrza we 
wspaniałym lesie sosnowym i posłebia 
solidnie znajomość spraw orlecych i 
Związku. Taka „nowoczesna Stróża”. Wybrać się 
tam muszą koniecznie wszyscy powiatowi instruk- 
torzy Orląt, by przedyskutować i przemyśleć raz 
jeszcze najważniejsze problemy organizacyjne i 
wychowawcze, nabyć trochę umiejętności, pamię- 
taiąc, że wchodzimy już teraz na teren szkoły, 
gdzie wychowywać mamy młodzież wraz z wy- 
kwalifikowanym nauczycielstwem. Do tej pracy 
trzeba będzie przygotować każdego instruktora. 
Na zakończenie kursu odbędzie się odprawa re- 
ferentów okręg. orląt i absolwentów dawniej- 
szych kursów. Do Spaaały! woła już spalski o- 
bóz strzelecki wielkim głosem. Czy słyszysz go 
kadro orlęca w Krewie, w Kowlu, Bóbrce, Zako- 
panem, Mogilnie, Gdyni, Nieszawie?... 


Drugi z kalei kurs większego kalibru, druga 
powojenna Stróża będzie w Rembertowie (praw- 
dopodobnie). Na trzy tygodnie (w lipcu lub sier- 
pniu) wybierze się tam paruset oficerów i pod- 
oficerów Z. S. — komendantów oddziałów zbio- 
rowych. I tu znaczenia kursów podkreślać nie 
trzeba. Wszyscy oficerowie nie znający jeszcze 
Rozewia i Kozienic (podoficerowie — i tacy) 
rozpocząć winni już teraz przygotowywanie się 
do tego kursu. 


Powodzenie akcji obozowej załeży w dużym 
stopniu od tego, jak ustosunkują się do niej za 
rządy oddziałowe i powiatowe. Komendanci(tki) 
oddziałów i powiatów przedstawią zapewne już 
na najbliższych zebraniach plan obesłania kur- 
sów, obozów i imprez centralnych i prosić będą 
zarządy od siebie, w imieniu tych, co chcą je- 
chać, i w imię dobra sprawy o pomoc finansowa 
na wyekwipowanie kandydatów  (umunduro- 
wanie ćwiczebne i buty możnaby dostać może u 
komendantów p. w.?), pomoc w opłacie kosztów 
podróży i wpisowego. Uwzględnijcie tę prośbe 
Ob. Ob. Prezesi i członkowie zarządów i już te- 
raz rozpocznijcie zbieranie i odkładanie pienię- 
dzy na ten piękny i doniosły cel. To samo robić 
powinni ze swej strony — w miarę swych sił 


Przed namiotem. 


Was zorganizują Okręgowe Urzędy W. F. i P. 
W. w czasie od maja do września czterotygod- 
niowy kurs przodowników w. £. Was również in- 
teresować będzie marsz Sulejówek—Belweder, 
a więc z miejsca i do miejsca z życiem Wielkiego 
Marszałka związanych; odbędzie się on 16 maja. 
Pododdziały i oddziały, które marsz, jako bar- 
dzo ważny sport uznają, i w sporcie tym się ćwi- 
czą, powinny rozpocząć co prędzej trening dru- 
żyny z 13 ludzi złożony i prosić komendanta po- 
wiatowego o przeprowadzenie prób marszowych 
między pododdz. (eliminację) w powiecie, a po 
zwycięstwie w tej eliminacji osiągniętym — pro- 
sić zarząd powiatowy o wysłanie do Sulejówka. 
Czyż może być coś więcej sercu strzeleckiemu 
bliższego i droższego nad zobaczenie tej miejsco- 
wości i dworku, w którym nasz Wielki Założy- 
ciel spędzał kilkuletni okres swego życia, a póź- 
niej Warszawę i Belweder, gdzie życia dokonał. 
A ten wspaniały marsz ze strzelaniem, w któ- 
rym weźmie udział około 100 drużyn? Czy mo- 
że być coś piękniejszego dla dobrego sportowca 
i strzelca — piechura? Warto ćwiczyć — już za- 
czynajmy! ۱ 

Strzelcy z nad rzek i jezior! Orlęta, bacz- 
ność! Komenda Główna organizuje dla Was 3 
kursy żeglarskie: dła instruktorów i przodowni- 
ków żeglarstwa morskiego — nad morzem (w 
czerwcu), żeglarski śródłądowy dla zaawanso- 
wanych instruktorów i przodowników żeglarstwa 
śródlądowego — na jeziorach _Augustowskich 
i wreszcie kurs żeglarski dla orląt i początkują- 
cych żeglarzy z sekcji wodnych, nie posiadają- 
„cych łodzi żaglowych. Zwłaszcza na ten ostatni 
kurs (w woj. poznańskim) posypać się powinny 
zewsząd zgłoszenia. Wileńszczyzna (kraj jezior). 
Polesie, Kujawy, Pomorze — wszystkie okolice 
nadrzeczne, a więc cała strzelecka Polska prawie 
jest tu zainteresowana. Oba ostatnie kursy od- 
będą się w lipcu. W tymże miesiącu odbędzie 
się wielka impreza wodna: spływ kajakowy Zu- 
łów — Wilno, w którym znów Polska strzelecka 
cześć Pierwszemu Komendantowi składać bę- 


strzelców - sportowców z całej Polski w Mieście 
Komendanta. 

Tyle robi Komenda Główna. Poza tym Ko- 
mendy okręśów (podokręśów) i powiatów. Wy- 
bierajmy szybko i zdecydowanie i róbmy wstęp- 
ne przygotowania, bo czas ucieka... 

Dokładniejsze jeszcze o wszystkim wiado- 
mości (o czasie, miejscu i warunkach przyjęcia) 
— podać wam będą mogły władze powiatów w 
najbliższych już kilkunastu dniach. 

J. Orowicz. 


NA START 
BIEGU NAPRZEŁAJ” 


sportowcy dawno już rozpoczęli trening na 
powietrzu i odbyło się też już parę biegów 
naprzełaj 

Poza znaczeniem propagandowym, biegi na- 
przełaj mają bardzo poważne znaczenie zdro- 
wotne. Nie ma bowiem lepsześo ćwiczenia dla 
ogólnego rozruszania wszystkich mięśni jak rów- 
nież znakomitego wzmocnienia serca i płuc. 
Jest rzeczą naturalnie zrozumiałą, że nie każdy 
młody człowiek może uprawiać biegi naprze- 
łaj. Są bowiem ludzie, mający organiczne wady 
serca, płuc, budowy nóg, którym biegi naprze- 
łaj raczej by zaszkodziły niż przyniosły ko- 
rzyść. Przeto wskazane jest, by „wszyscy mło- 
dzi ludzie pragnący biegać na długie dystanse 
poddali się badaniu lekarskiemu, któreby usta- 
lilo czy ćwiczenie to nie przyniesie im jakichś 
szkód. 

Osólnie biorąc wszyscy młodzi ludzie na- 
wet słabej budowy cielesnej, anemiczni, mało 
ruchliwi znajdą w biegach naprzełai. systema- 
tycznie uprawianych. doskonały środek wzmoc- 
nienia swoich mięśni. a przede wszystkim, jak 
już wyżej wspomnieliśmy wzmocnienia serca i 
płuc 

Należy tu z góry ostrzec młodych przed 


Fragment biegu naprzełaj. 


i możliwości — wszyscy kandydaci i kandydatki 
na obozy. 


Na koniec jeszcze jedna informacja: w cza- 
sie 6—8. VIII. odbędą się ogólno strzeleckie im- 
prezy: raid kolarski, raid kajakowy, zjazd moto- 
cyklowy. ogólno strzeleckie zawody sportowe 
i marsz Szlakiem Kadrówki. Poprzedzą je w lip- 
cu zawody lekkoatletyczne i gier sportowych o 
mistrzostwo Z. S., które organizuje Wilno i roz- 
poczyna staranne przygotowania do powitania 


WSZYSCY 
„NARODOWEGO 


Corocznie od szeregu lat urządza Polski 
Zw. Lekkoatletyczny t. z. „Narodowe Biegi Na- 
przełaj“ we wszystkich większych miastach 
Polski, siedzibach Okręgowych Zw. Lekkoatle- 
tycznych. 

W innych miastach, miasteczkach, gminach 
wiejskich zadanie przeprowadzenia biegów na- 
przełaj spada na miejscowe organizacje: spor- 
towe i p. w. jako najbardziej w tym kierunku 
do organizacyj takich imprez powołane. Zwró- 
cił się też Polski Zw. Lekkoatletyczny do na- 
czelnych Władz Związku Strzeleckiego, by te 
ze swej strony wszczęły na terenie swych jed- 
nostek akcję za urządzeniem w dniu 3 maja 
b. r. biegów naprzełaj wszędzie tam, gdzie nie 
sięga ingerencja P. Z. L. A. 

Ponieważ dobrze prowadzony sport to pod- 
stawa pracy p. w., wydała Kmda Główna Z. S. 
swym jednostkom terenowym rozkaz, w pierw- 
szym rzędzie okręśom, podokręśom, powiatom 
oraz klubom sportowym Z. 5., by te ze swej 
strony dopilnowały zorganizowania, wzgl. same 
zorganizowały biegi naprzełaj, wszędzie tam 
gdzie z tytułu naszej pracy sportowej i wycho- 
wawczej i braku innych orsanizacyj o charak- 
terze czysto sportowym akcja ta sama idzie 
nam w ręce. 


Rok ub. przyniósł pod tym 
względem spory dorobek Z. S. na 
tym polu. Spodziewać się więc na- 
leży, że 3 maj b. r. będzie jeszcze 
obfitszy w biegi na terenie Z. S. 
i, że w tym roku na starcie stanie 
nie dwa czy trzy tysiące strzelców 
ale dwa razy tyle! 


Bieg naprzełaj w dniu 3 ma- 
ia. to otwarcie sezonu sportowego. 
Może nie w całej Połsce jest od- 
powiednia pora do otwarcia sezo- 
nu sportowego ze względu na póź- 
no kończącą się w niektórych czę- 
Ściach kraiu zimę, nie mniej więk- 
sza część kraju nadaje się do te- 
go w zupełności, a nawet pilniejsi 


+ 


scach, w których można zmylić. Można ją też 
wyznaczyć chorągiewkami ale tak, by jedna od 
drugiej była widoczna. W miejscach, gdzie trasę 
można skrócić wzgl. zmylić należy ustawić 
specjalne punkty kontrolne, których obsada ma 
nie tylko skierowywać bieśnących w odpowied- 
nim kierunku ale także zapisywać numery prze- 
biegających zawodników dla kontroli czy wszy- 
scy przebiegli nakazaną trasę. Punktów takich 
pownno być na trasie przynajmniej dwa o ile 
tego wymaga układ trasy. Wskazane jest usta- 
wić na trasie tablice z kilometrami trasy — naj- 
lepiej co 500 m. 

Biegi naprzełaj urządza się jednostkowe, 
gdy startuje mała liczba zawodników jednego 
stowarzyszenia lub drużynowo — jednostko- 
we, gdy startuje kilka różnych klubów orga- 
nizacyj czy też oddziałów tej samej organizacji. 

Kierownictwo biegu musi z góry, przy za- 
powiedzi zawodów, określić jaki charakter bę- 
dzie miał bieg, jaki jest jego dystans, do ja- 
kiego terminu należy podać zgłoszenia imienne 
zawodników, jakie są przewidziane nagrody. 
jakie należy z sobą przywieźć dokumenty oso- 
biste czy klubowe, oraz podać skład komisji 
sędziowskiej. 

Ponieważ bieg jest jednym z ogniw rocz- 
nej pracy jednostek Z. S. należy go dobrze za- 
reklamować, po bieśu podać szybko i dokładnie 
wyniki biegu do prasy, z którą wspłpracujemy 
oraz jeśli to możliwe sfotografować kilka mo- 
mentów biegu do prasy i kroniki oddziałowej. 

Rozdanie nagród urządzić uroczyście i trak- 
tować je poważnie. Przed rozdaniem nagród 
musi przemówić najstarszy rangą czy wiekiem 
z organizatorów biegu, dziękując własnym i 
zamiejscowym zawodnikom za udział w biegu 
a następnie należy przystąpić do rozdania na- 
śród, wyczytując z protokułu zawodników wy- 
niki. Ofiarodawcy nagród, o ile są na miejscu, 
powinni wręczyć swe nagrody zdobywcom 050- 
biście. . 

Dystanse biegów zostały na b. r. ustalone 
następująco: dla wieku od 16—18 lat 2—3 km, 
od 19—21 lat 4—5 km, ponad 21 lat 5—7 km. 

Odnośnie biegów dla strzelczyń nie jeste- 
śmy ich zwolennikami. Na upartego możnaby 
im (mającym najmniej 18 lat) pozwolić biegać 
na dystansie najwyżej 1000—1200 m. Ka 


Zamiast depeszy imieninowej do 
Pana Marszałka Śmigłego -Rydza, 
Zarząd Oddziału Związku Strzeleckiego 
Nowe Miasto kPrzemyśla, przesłał na 


ręce Redakcji zł 5 na F.O.N. 


samodzielnym trenowaniem bez porady do- 
świadczonych w tym kierunku instruktorów 
czy starszych sportowców. Trening bowiem bie- 
gów długich wcale nie polega na „zjadaniu” 
codziennie dużych przestrzeni. ale na racjonal- 
nym stopniowaniu dystansu, do jakiego w tre- 
ningu zamierzamy dojść, na przeplataniu bie- 
gów marszami, na zaprawianiu się w szybkości 
na krótszych przestrzeniach, jednym słowem na 
bardzo powolnym dochodzeniu do dystansu, ja- 
ki mamy biegać w zawodach. Konieczne więc 
jest sporządzenie przez kośoś doświadczonego 
tabelki zaprawy, przestrzegania jej i obserwo- 
wania w pierwszym rzędzie samopoczucia, a do- 
piero następnie wyników czasowych biegu. Bie- 
$acz, który od pierwszego pójścia w teren pa- 
trzy na zegarek, by codziennie robić coraz lep- 
szy czas, jest z górv przegrany i nie osiągnie 
żadnych wyników. Na czas biega się zasadni- 
czo tylko na zawodach a bardzo rzadko podczas 
samej zaprawy. 


Odnośnie ubioru podczas zaprawy poleca- 
mv ilanelowy kostium treningowy na okresy 
chłodu. Ma to ważne znaczenie ze względu na 
dużą utrate ciepła, jaka powoduje bieganie w 
porze chłodnej i na stratę energii ruchowej, ja- 
ka z tego powodu nastepuje, Raczei spoćmy się 
dobrze w grubvm kostiumie — niż mamy się 
narażać. na za duże straty cieplika ubierając się 
na zimno tylko w kostium sportowy. 


Po biegu ważną jest rzecza zmydlenie i 
obmycie całego ciała w ciepłym lokalu wvystałą 
wodą i ewentualnie przemasowanie mięśni, je- 
śli ktoś potrafi sam to uczynić. Następnie na- 
leżv się ciepło ubrać i odbyć krótki spacer. 
Mość pokarmu jak też ilość snu musi być w o- 
kresie zaprawy dostateczna, a nawet powinna 
być wzmożona. 


Odnośnie wyznaczania tras biegu naprze- 
łaj obowiązują następujące ogólne zasady. Tra- 
sa biegu winna przebiegać nie tvlko drogami 
ale także polami, łakami. zagajnikami, lasem, 
nrzez płoty, a nawet małe rzeczki czy potoki. 
Osólnie biorąc należy dobrać 1/3 nolnych drós. 
1/3 ornych pól i łąk. 1/3 zagainików. małych 
wzniesień i nieco małvch przeszkód. Układ tvch 
proporcyj w terenie dowolny t. z., że może być 
nowiedzmv 500 m. drogi polnej, potem zaraz 
200 zagajnika. za nim 100 pola orneso itd.. byle 
ogólny stosunek bv! mniej wiecej taki. jak po- 
daliśmy. Unikać też należy na końcu trasy cięż- 
szych przeszkód. 


Trasę należy wymierzyć długim 50 lub 
100 m sznurem. Wskazane jest, by trasa miała 
charakter okrężny t. z. meta i start były w tym 
samym miejscu. Uprości to wiele spraw tech- 
nicznych i nie potrzeba zbyt wielu ludzi do or- 
ganizacji takiego biegu. 

Trasę należy wyznaczyć 


wyraźnie  skra- 
wkami papieru, specjalnie 


dobrze w miej- 


PO ZGONIE 5. P. KAROLA SZYMANOWSKIEGO 


kraju i z zagranicy m. in. od Pana Prezydenta R. P. i od 
Marszałka Śmigłego-Rydza. Do trumny zmarłego przybyli: 
Ignacy Paderewski, Jan Lechoń, Arturowa Rubinstein 
i w. in. Zwłoki zmarłego powróciły do kraju przez Ba- 
zyleę i Berlin, Uroczystość złożenia hołdu cieniom wiel- 
kiego kompozytora zorganizowała na dworcu w Berli- 
nie Izba Muzyczna Rzeszy oraz Instytut Polsko - Nie- 
miecki. Delegacja muzyków polskich wyruszyła do sta- 
cji granicznej Zbąszyń. 

Podczas przejazdu pociągu przez Poznań, w cza- 
sie krótkiego postoju na dworcu, odbyła się uroczystość 
żałobna, w której wziął udział cały świat artystyczny 
Wielkopolski. 

Dnia 4 kwietnia, w niedzielę, o godz. 19.55, wa- 
gon kaplica stanął na dworcu w Warszawie. Modły nad 
trumną odprawił ks. Plewko - Plewczyński. 

Trumnę złożono na karawan, który otoczyli la- 
tarnicy z zapalonymi pochodniami, na drugim karawa- 
nie zaś złożono wieńce, po czym kondukt, poprzedzany 
przez duchowieństwo, ruszył ul. Chmielną, Marszałkow- 
ską, Al. Jerozolimskimi, Nowym Światem do gmachu 
Konserwatorium na ul. Okólnik. Latarnie na ulicach, któ- 
rymi przechodził pochód żałobny. były zasłonięte ki- 
rem. 

Ruch kołowy na tej trasie został całkowicie 
wstrzymany, do konduktu po drodze dołączyły się gru- 
py ludzi, którzy nie mogli dostać się na dworzec. 

Wielka sala koncertowa Konserwatorium zamie- 
niona została na kaplicę żałobną. Drzwi, okna i żyran= 
dole przysłonięto krepą, na tle organów czernieje krzyż, 
na środku sali stanął wysoki katafalk wśród zieleni. 
otoczony zapałonymi świecami. 

Przed drzwiami kaplicy pełniła wartę straż ho- 
norowa Bratniej Pomocy Studentów Konserwatorium ze 
sztandarem w kirze. 

W chwili wnoszenia trumny pierwszego rektora 
Państwowego Konserwatorium Muzycznego w odrodzo- 


Ś. p. Karol Szymanowski. 


Dnia 29 marca, w nocy w Lozannie (Szwaj- 
caria), zmarł, przeżywszy lat 54, znakomity 
kompozytor polski Karol Szymanowski. 


Szymanowski urodził się-w dniu 21 wrześ- 
nia 1883 roku, w wsi rodzinnej Tymonówce, na 
Ukrainie. Zamiłowanie do muzyki otrzymał w 
spadku po niezwykle muzykalnym ojcu. Ojciec 
też jest jego pierwszym nauczycielem. Systema- 
tyczne nauki pobierał Karol Szymanolski naj- 
pierw w Elizawetgradzie, a później w Warsza- 
wie, gdzie kształci się prywatnie pod kierunkiem 
Marka Zawińskiego i Władysława Noskowskie- 
go. Genialne zdolności pozwalają Mu na kom- 
ponowanie pieśni i innych utworów w wieku lat 
18-tu, t. j. w okresie, حلم‎ nie posiadał jeszcze 
żadnych teoretycznych wiadomości o kompozy- 
cji. Kierunek nauczycieli nie wystarcza utalen- 
towanemu uczniowi, który wyjeżdża na dalsze 
studia do Niemiec. Jest tam czołowym przedsta- 
wicielem grupy muzycznej „Młodej Polski”, do 
której należeli również Ludomir Różycki i Grze- 
gorz Fitelberg. Szymanowski cieszy się przy- 
jaźnią, a utwory jego uznaniem wybitnych mu- 
zyków, Artura Rubinsteina i Pawła Kochań- 
skiego. Na prace Jego duży wpływ wywarła 
twórczość Richarda Straussa i Max Reger. 
„Wpływy te jednak ograniczają się do wskazania 
kierunków i są niejako bodźcami tylko, gdyż w 
żadnym wypadku nie można dopatrzeć się w 
Szymanowskim naśladowcy. Był On przez całe 
swoje życie oryginalnym, za oryginalnym i no- 
woczesnym nawet i wiodąc muzykę polską na 
drogi modernizmu zniechęcił do siebie starsze 
społeczeństwo. Do najcenniejszych jego utworów 
należą: „Maski“ i „Metopy“ na fortepian, „Mi- 
ty" na skrzypce, opera „Hagith', oparta na mo- 
tywach ludowych — „Koncert skrzypcowy” i 
„Symphonie concertante". oraz 
poemat choreograficzny w dwóch 
obrazach „„Harnasie'. Balet ten 
wystawiony był w roku ubiegłym 
jako premiera w Paryżu. 

Wielka kultura Karola Szy- 
manowskiego przebijająca się we 
wszystkich dziedzinach Jego życia 
(specjalnie trzeba w nim cenić po- 
sługiwanie się zawsze świetnymi 
tekstami poetyckimi) robiła z nie- 
go zjawisko wręcz wyjątkowe na 
naszym gruncie i postawiła go w 
szeregu największych twórców 
światowej muzyki współczesnej. 
Muzyka poniosła z Jego śmiercią 
stratę niepowetowaną. 

Wieść o zgonie Szymanowskiego 
przejęła cały świat artystyczny głębokim 
wzruszeniem. Matka kompozytora otrzy- 
mała wiele depesz kondolencyjnych z 


ma zbiórka może być rozpoczęła i zakończona uroczy- 
ście. To chłopcom zaimponuje, poznają, że orlęta to nie 
tylko gawędy, czytania, zabawy i śpiewy — ale nawet 
i obowiązki. 

Ja naprzykład — przed rozpoczęciem zbiórki robię 
tak: wchodzę do świetlicy. Podołicer krzyczy — bacz- 
ność! Wszystkie orlęta powstały. Mówię do podoficera: 
proszę zrobić zbiórkę. Już zrobiona. Chłopcy stają na 
baczność w dwuszeregu. Wtedy wołam: Marszałkowi 
cześć! — i wszyscy za mną podnoszą ręce w stronę por- 
tretu Marszałka Piłsudskiego. Potem każę spocząć i 
sprawdzam obecność. Podobnie kończę zbiórkę. Zamiast 
obrazu można to zrobić i tak, że małą chorągiewkę o bar- 
wach narodowych podciąga się na sznurku. tak jak na 
maszcie w obozie i woła: Sztandarowi cześć! Taką cho- 
rągiewkę nad drużynami można umieścić — jak to zrobić 
podam innym razem. 

Również zapisywanie i rozdawanie mundurów może 
być uroczyste. Przychodzi do drużyny nowy kandydat 
— drużyna stoi w dwuszeregu na spocznij -— podoficer 
przedstawia kandydata. Ty pytasz go: więc chcesz na- 
leżeć do drużyny orląt? On mówi chcę. Zwracasz się do 
chłopców: kto może o nim opinię wydać? Któryś z kole- 
gów mówi o nim. Potem wpisuje się jego nazwisko do 


ewidencji -— on obok się podpisuje — i przedstawiasz 
ge orlakom. O innych obrzędach — napiszę innym ra- 
zem. 


Józeł Prus - Płonka. 


Z TYGODNIA 


AKADEMIA W TEHERANIE KU CZCI MARSZAŁKA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 


W domu polskim w Teheranie odbyła się uroczysta 
akademia ku uczczeniu pamięci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Wygłosił przemówienie p. min. Hempel, a na- 
stępnie inż. Mieczysław Kieresant - Wiśniewski, który 
mówił o historycznej roli Marszałka Piłsudskiego. Aka- 
demia zakończyła się wyświełleniem filmów z życia i po- 
grzebu Wielkiego Marszałka. 


ROK WIELKOPOLSKI. 


Aby dać możność mieszkańcom innych dzielnic Pol- 
ski zwiedzenia ziemi wielkopolskiej. na której powsta- 
wało Państwo Polskie, zorganizowano szereg imprez pod 
nazwą „Rok Wielkopolski". Rok wielkopolski rozpoczyna 
się „Tygodniem Gniezna”, który odbędzie się od dnia 24 
kwietnia do 4 maja r. b. 

Inauguracją „tygodnia Gniezna” będzie uroczyste 
wmurowanie tablicy pamiątkowej na jubileusz 25-lecia 
chorągwi poznańskiej Zw. Harcerzy Polskich w dn. 24. 4. 
r. b. w kościele św. Jerzego na górze Lecha, przy udziale 
ks. Prymasa oraz przedstawicieli najwyższych władz har- 
cerskich. Następny dzień wypełni odpust św. Wojciecha. 
Dalsze dni „tygodnia Gniezna" wypełnią krajowe zawo- 
dy konne gnieźnieńskiego towarzystwa jeździeckiego w 
dniach 1, 2, 3, i 4 maja r. b. Zawody te są znane w całej 
Polsce ze względu na udział najwybitniejszych jeźdźców, 
wśród których nie brak naszych sław olimpijskich. 

Tanie kwatery, przygotowane w tym okresie, umo- 


nej Folsce do $iównej sali uczelni, chór „Harfa“ pod 
dyrekcją W. Lachmana odśpiewał Gorczyńskiego „Se- 
pulto Domine". 

Żałobne ceremonie w stolicy trwały do wtorku, 
dnia 6-go b. m. Organizacje muzyczne i inne oraz cały 
szereg osób prywatnych złożyło wieńce u stóp zmarłego. 
Uroczyste nabożeństwo odbyło się w kościele św. Krzy- 
ża, po czym poniesiono trumnę przed gmach Teatru 
Wielkiego i Filharmonię. W środę rano zwłoki Szyma- 
nowskiego ukończyło swą doczesną wędrówkę w Krako- 
wie, gdzie odbyło się uroczyste złożenie ich w grobach 
zasłużonych na Skałce. 


* 4: 
* 


W uzupełnieniu podanych wiadomości informuje- 
my, iż zarządzeniem z dnia 2 b. m. Pan Prezydent 
Rzplitej nadał ś. p. Karolowi Szymanowskiemu wielką 
wstęgę orderu „odrodzenia Polski" 
zyczną o wiekopomnym znaczeniu dla kultury: polskiej 
i ogólnoświatowej. 

W wielu większych miastach polskich i zagra- 
nicznych urządzone zostały akademie żałobne. Prasa 
zagraniczna szeroko rozpisała się o osobie Karola Szy- 
manowskiego, nazywając go najwybitniejszym kompo- 
zytorem słowiańskim doby obecnej, kontynuatorem Cho- 
pina, jedną z najwybitniejszych postaci świata muzycz- 


za twórczość mu- 


nego, 
2 + 
OBRZĘDOWOŚĆ 
W DRUŻYNIE ORLĄT 
Ano — masz kochany Obywatelu drużynę orląt, 
bierz i prowadź ją! — mówi ci komendant, dając nową 
funkcję w oddziale. Więc zabierasz się do pracy, nieraz 
zakasawszy rękawy. Ochoty i zapału masz wiele — ale 


pracy trudno podołać. A czemu? poprostu dlatego, że 
masz chęci, ale nie wiesz nieraz jak tych chłopców ująć, 
czem im zaimponować, jak ich pociągnąć. Nie odrazu 
Kraków zbudowano, nie odrazu psim węchem poczujesz, 
jaką drogą do nich trafić, Chcąc ci to ułatwić posłuchaj 
mnie, starego wyjadacza od prowadzenia chłopców — 
a dam ci kilka rad: przede wszystkim musisz w druży- 
nie zaprowadzić pewien system w prowadzeniu zbiórek 
— co w drużynach harcerskich nazywają obrzędowością. 
To ci ułatwi pracę i przekonasz się, że praca z orlętami, 
nawet „najgorszymi łobuzami”, pójdzie ci jak z płatka. 

Więc jakież to są formy czy obrzędy? zapytasz. 
A więc słuchaj: prowadząc chłopców na zbiórce — mu- 
sisz tę zbiórkę przeprowadzić wedle pewnego systemu — 
który ci pracę ułatwi — a więc — na początek zbiórki 
dawaj zawsze rzeczy trudniejsze — wymagające skupie- 
nia i powagi u chłopców, a więc — gawędy, czytania 
2 programów, zarządzenia. Po tym pójdę dla rozwiąza- 
nia gry i zabawy, w końcu śpiew i rozkaz. To ci ułatwi 
prowadzenie chłopców na zbiórce. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Taka zbiórka byłaby przeciętną zbiórką i tak 
prowadzone zbiórki szybko spowszechniałyby chłopcom, 
przestały ich interesować. Wszak w drużynie zdarzają 
się różne chwile — przyjęcia nowych kandydatów, roz- 
dawania mundurów, przejście do junaków! Czy nie moż- 
na tego zrobić uroczyście? Ależ — naturalnie! Nawet sa- 
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DO OB. OB. CZYTELNIKÓW „STRZELCA” 


Ob. Ob. Czytelnicy, bo jako stary, od 15-tu lat, 
strzelec wiem, że niejednokrotnie spotkamy się 
jeszcze we wspólnej pracy dla dobra Z. S. i roz- 
woju idei strzeleckiej. 

Pragnę tylko podziękować serdecznie tym 
Obywatelkom i Obywatelom, którzy w okresie 
mego redaktorstwa, nie odmówili mi swej cen- 
nej współpracy autorskiej i zawsze chętnie 
udzielali mi Swej pomocy. Obserwując od sze- 
regu lat stały rozwój Związku Strzeleckiego, 
wierzę, że najbliższe lata przyniosą nam nowe 
sukcesy organizacyjne w służbie Rzeczypospo- 
litej i że „Strzelec“ zawsze będzie ich pełnym 
i wiernym wyrazem. Cześć! 

T. Żenczykowski. 


minie i rozmiarach. Zamiast 100 policjantów tylko 50 
zostanie przeszkolonych do kontroli ruchu drogowego, za- 
miast 70 motocykli zakupionych zostanie tylko 35. Ter- 
min wprowadzenia w życie nowego systemu kontroli prze- 
sunięto na 1 maja rb, 

Policja ruchu kołowego czynna będzie na razie na 
drogach w województwach: warszawskim, łódzkim, kie- 
leckim, krakowskim — może także w woj. lwowskim 


i białostockim. 
— مسح ب سرمت و رو مووود وج ا‎ 


WARSZAWA 


turystykę kolarską 
oceni — 
kto ma rower 


ait Wc IRE 


Biuro Sprzedaży Rowerów 


Warszawa, Krak. Przedmieście 11 


Po kilku latach pracy redakcyjnej, wobec 
stale wzrastającej ilości pracy zawodowej, któ- 
ra obecnie ograniczyła mi w znacznym stopniu 
możność poświęcania ..Sfrzelcowi' dostatecznie 
dużej ilości czasu, zgłosiłem Zarządowi Głów- 
nemu Z. S. swą rezygnacje i z dniem 15 b. m. 
opuszczam stanowisko redaktora. 

Zajmując to stanowisko od 1 sierpnia 1933 
r. miałem możność przez długi okres czasu 
ułrzymywać kontakt z licznymi czytelnikami 
naszego pisma i w miarę możliwości budżeto- 
wych (niestety, niezależnych od dobrych checi 
Redakcji) stosować się w redagowaniu ,.Strzel- 
ca“ do ich dezyderatów i potrzeb Związku. O- 
puszczając Redakcję, nie żeśnam się z Wami, 


żliwią kilkudniowy pobyt w Grodzie Lecha za niską 
opłatą. 
ZGON DR. WŁADYSŁAWA MICHEJDY BURMISTRZA 


M. CIESZYNA. 


Dnia 1 kwietnia zmarł długoletni burmistrz m. Cie- 
szyna, zasłużony działacz narodowy i społeczny, dr. Wła- 
dysław Michejda, Dr. Michejda urodził się w r. 1876 na 
Śląsku Cieszyńskim w Jabłonkowie (obecnie po stronie 
czeskiej). Burmistrzem Cieszyna został mianowany w r. 
1929 i funkcję tę pełnił do ostatnich dni. Śmierć dr. Mi- 
chejdy okryła żałobą społeczeństwo Śląska Cieszyńskiego. 
Wojewoda Grażyński, na wiadomość o śmierci zasłużo- 
nego działacza, przesłał wyrazy współczucia zarządowi 
miasta i rodzinie. 

Pogrzeb śp. dr Władysława Michejdy odbył się w 
niedzielę, dn. 4 bm. Zwłoki spoczęły w grobach zasłu- 
żonych na cmentarzu komunalnym w Cieszynie. 


M/S BATORY PRZYWIÓZŁ DWA NOWE SAMOLOTY 
KOMUNIKACYJNE. 


Dnia 25 marca przybył do Gdyni z Ameryki m-s 
„Batory”, który przywiózł na swym pokładzie dwa sa- 
moloty komunikacyjne „Lockheed Elektra", zakupione 
przez Polskie Linie Lotnicze „Lot". 

Nowe samoloty zostaną złożone przez polskich me- 
chaników w Rumii, a stamtąd przybędą do Warszawy 
drogą powietrzną. 


POLICJA DROGOWA NA MOTOCYKLACH WYRUSZY 
W TEREN 1 MAJA. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Min. Komunikacji zamierzało wprowadzić z dn. 1 kwie- 
tnia rb. kontrolę ruchu drogowego przez policjantów na 
motocyklach. W tym celu zaprojektowano zakup 70 mo- 
tocykli oraz przyjęcie do służby drogowej 100 policjan- 
tów. 

Niestety z powodu trudności finansowych zamierze- 
nia te nie mogły być realizowane w zapowiedzianym ter- 
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wdzięczenia ów względny pokój i porządek, jaki jeszcze 
panuje na naszym kontynencie. 

Miejmy nadzieję — kończy autor — że dzieło Mar- 
szałka Piłsudskiego przetrwa, że nie tylko na chwilę 
udało się Mu zjednoczyć naród polski, stojący na straży 
Europy, przed chaosem i zagładą. Społeczeństwo pań- 
stawa, znajdującego się w tej, co Polska sytuacji geopo- 
litycznej, powinno być zjednoczone”. 


RADIOFONIA POLSKIEJ WSI 


W dziedzinie radiofonii na wsi dokonuje się duży 
wysiłek. Jego rezultaty nie odpowiadają jednak istnie- 
jącym możliwościom. Wystarczy spojrzeć na cyfry. 

Na 700.000 abonentów radiowych, abonentów wiej- 
skicąh jest zaledwie 250 tysięcy — przy 23 milionach 
ludności wiejskiej, Jest to oczywiście proporcja zbyt 
mała. Wszystkie warstwy społeczne muszą za tym cały 
wysiłek skierować na zradiołonizowanie wsi. 

Ze strony rządu czynione są wszelkie możliwe uła- 
twienia. Podział abonentów na dwa rodzaje, duża ob- 
niżka abonamentu detektorowego, usuwają najpoważniej- 
sze z przeszkód dotychczas istniejących 
ekonomiczne, 


— względy 


Ostatnio Ministerstwo Spraw Wewnętrznych popar- 
ło radiofonizację specjalnym okólnikiem, zalecając wszy- 
sikim podległym sobie władzom przychylne ustosunko- 
wanie się do akcji radiofonizacji, a w szczególności do 
przedsięwzięć podejmowanych w tym zakresie przez Pol- 
skie Radio. 


ELEKTRYFIKACJA WYBRZEŻA. 


Pomorska elektrownia krajowa ,„Gródek'* rozpoczę- 
ła pracę nad elektryfikacją portu w Wielkiej Wsi, ka- 
pieliska Wielka Wieś-Hallerowo oraz miejscowości Swa- 
rzewa, Cetniewa i Poczernina. Prace nad elektryfikacją 
trwać będą do czerwca r. b. W roku przyszłym zelektry- 
fikowany zostanie przylądek Rozewski, Jasne Wybrzeże, 
Jastrzębia Góra, Karwia i Żarnowiec. Do Wielkiej Wsi 
budowana jest obecnie linia wysokiego napięcia z Pucka. 


Zał =" PR Z. Y> Kas D 
W ubiegłą niedzielę dn. 4 b. m. odbyła się 


w Warszawie wielka propagandowa impreza 
sportowa — bieg sztafetowy Raszyn— Warsza- 
wa. Impreza ta będąca fragmentem kwietniowej 
akcji propagandy w. f. rolę swą spełniła dosko- 
nale, czego dowodem były dziesiątki tysięcy wi- 
dzów obserwujących przebieg biegu poprzez u- 
lice stolicy. 

Związek Strzelecki jako pierwszy w Polsce 
głosiciel hasła masowości i powszechności spor- 
iu zawsze brał czynny udział we wszystkich 
większych imprezach sportowych i stale niemal 
odznaczał się największą ilością startujących 
zawodników. Niejeden też sukces w podobnych 
zawodach odnosił Z. S. w latach ubiegłych i na 
terenie Warszawy. To też spodziewaliśmy się, 


ORGAN MŁODZIEŻY FIŃSKIEJ O ROLI DZIEJOWEJ 
POLSKI. 


Ostatni zeszyt organu młodzieży akademickiej, mó- 
wiącej po szwedzku, „Studentbladet', wychodzącego w 
Helsinkach, ukazał się z podobizną Marszałka Piłsudskie- 
go na okładce. Pismo zawiera doskonale opracowany arty- 
kuł o zasługach Marszałka Piłsudskiego dla dobra Eu- 
ropy. 

W artykule, zatytułowanym „Piłsudski — zbawca 
Polski, przedmurza Europy“, autor (redaktor pisma T. 
Aminoft) dowodzi, że „losy Finlandii i Polski posiadały 
zarówno w przeszłości, jak i teraźniejszości wiele cech 
podobnych. Były jednak i różnice. Kołos rosyjski za- 
grażał bardziej Polsce, niż Finlandii, a okres niewoli 
Finlandii w porównaniu z Polską nazwać można ۰ 
To właśnie pomogło zjednoczyć się narodowi polskiemu, 
który, będąc przedmurzem Europy, dokonał wielkiego 
dzieła, ratując Europę przed chaosem i zagładą. 

Finlandia, mniej przez Rosję prześladowana, mniej 
od Polski była zespolona. Gdy w Polsce cały naród sta- 
nął przeciw bolszewii, w Finlandii wybuchła wojna do- 
mowa. Zwycięzca wojny niepodległościowej, marszałzk 
Mannerheim, po dokonaniu swego dziela usunięty został 
od spraw państwowych. Natomiast Marszałek Piłsudski 
uchwycił w r. 1926 ponownie w swe ręce swój kraj przed 
upadkiem i dokonując wielkiego dzieła odbudowy, sta- 
jąc się czołową posłacią Europy, która ma Mu do za- 
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niespodzie- 
wanie 


może zapaść każdy na 
postrzał. Każdy musi 
sobie w takim wypadku 
zapamiętać prostą radę: 


Produkt zaufania 
Preparat wyrabiany w kraju. 


A ZN 
dla juniorów. W konkurencji pierwszej zwyciężył poraz 


trzeci Noi po ostrej walce ze Swinarskim (HKP Poznań) 
w czasie 13:09,8. W konkurencji juniorów Badura z Harc- 
Klub Sport. Jarocin w czasie 8:23,8. 

W Wilnie w biegu naprzełaj na dystansie 4600 m 
zwyciężył Żylewicz (Ognisko) 15:21 przed Kry- 
mem (Śmigły) czas 16:23. 


czas 


BIEG RASZYN — WARSZAWA. 


Na 22 km. trasie Raszyn — Warszawa odbył się 
bieg rozstawny zorganizowany w miesiącu propagandy 
W. F. przez Polskie Radio. W biegu wzięło udział 6 szta- 
fet po 32 biegaczy każda. Zwyciężyła sztafeta Polonii 
w 1 godz. 3 m. 51 sek. przed Orkanem, Żaświą i PPW, 


STRZELCY GDYŃSCY MAJĄ LEPSZYCH PIŁKARZY 
NIŻ WARSZAWIACY. 


W spotkaniu pięściarskim między reprezentacjami 
klubów strzeleckich Gdyni a Fortem Bema z Warszawy 
zwyciężył Kl. Sport Z. S. Gdynia w stosunku ۰ 


niniejszego numeru, 


że i na trasie Raszyn— Warszawa ujrzymy bar- 
wy strzeleckie, że ształeta okręgu warszawskie- 
go będzie walczyła z innymi zespołami o palmę 
zwycięstwa. 


Spotkał nas jednak przykry zawód. Było 
kilka sztafet klubów (napewno o wiele mniej 
licznych od stołecznych Z. S.), były zespoły Po- 
cztowego P. W.i Związku Rezerwistów, ale za- 
brakło sztafety strzeleckiej. Tysiące widzów 
obserwujących bieg nie widziały barw strzelec- 
kich, ani orzełków strzeleckich na koszulkach 
zawodników. Czy jest to karygodne przeoczenie 
czy też niedopuszczalne zlekceważenie poważ- 
nej i o dużym znaczeniu propagandowym im- 
prezy? Bo wiemy, że przecież dwudziestu kilku 
biegaczy okręg warszawski bez najmniejszej 
trudności mógłby do tych zawodów wystawić. 

Piszemy zawsze z radością o naszych suk- 
cesach organizacyjnych to też śmiało możemy i 
powinniśmy podkreślać i spostrzeżone braki. 
Dlatego zwracamy uwagę na powyższy fakt, ma- 
jąc nadzieję, że ten zły przykład okręgu war- 
szawskiego zrehabilitują w ciągu miesiąca pro- 
pagandy w. f. inne nasze ośrodki organizacyjne. 


NOWINY SPORTOWE 


ROZPOCZĘCIE SEZONU LIGOWEGO. 


Ostatniej niedzieli odbyły się pierwsze gry piłkar- 
skie o mistrzostwo ligi p. nożnej, Wyniki pierwszej nie- 
dzieli były następujące: Cracovia — ŁKS 1:1. Wisła roz- 
gromiła w Krakowie Warszawiankę 5:0, Garbarnia — 
Pogoń 0:0. 


BIEGI NAPRZEŁAJ. 


W Poznaniu odbył się doroczny bieg naprzełaj Ku- 
riera Poznańskiego na dystansie 4500 dla starszych i 2000 


Od 


wobec zmiany adresu Redakcji, 
wszelką korespondencję 
adres OW E md ها‎ Ay: 


Warszawa, Myśliwiecka 3 
Redakcja tygodnika „STRZELEC” 
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wądzono pracę kulturalno - oświatową, której rezuliaty 
były nadspodziewane, Na zakończenie kursu odbyła się 
wieczornica strzelecka z pokazem wzorowo przygotowa- 
nych inscenizacyj i momentów z życia organizacyjnego 
W organizowanej wieczornicy wzięli udział 
wszyscy mieszkańcy Huciska, 


nieomal 


W dniu 20. II. 1937 r. w kol. LEONÓWKA pow. 
łuckiego staraniem Z. S. odbyła się akademia w związ- 
ku z 17-leciem zaślubin morza z Polską. Na akademię 
złożyły się reieraty, deklamacje, wiersze i śpiew. Po aka- 
demii publiczność złożyła dobrowolną składkę na L. M. 
K. którą przekazano do miejscowego Komitetu w Sien- 
kiewiczówce. 


Doceniając wartość szybownictwa jako przedszkola 
kadr lotniczych, Walne Zebranie członków Oddziału Zw. 
Strzeleckiego imienia generała Bronisława Pierackiego w 
WAŃKOWEJ uchwaliło: Celem przyczynienia się do u- 
tworzenia Centrum szybowcowego Związku Strzeleckiego 
w Ustrzykach dolnych, jednorazowe opodatkowanie 
członka Z. S, Wańkowa kwotą 10 groszy. Członkowie Od- 
działu Z. S. Wańkowa apelują do wszystkich Oddziałów 
Związku Strzeleckiego na całym terenie Państwa Polskie- 
go się znajdujących o powzięcie identycznej uchwały.. 
Kwota choćby z tak małej ilości groszy się składająca, 
a od wszystkich członków Z. 5. zebrana w imię dobra 
Ojczyzny będzie fundamentem do stworzenia powyższe- 
go dzieła. Dla informacji dodajemy, że w Ustrzykach Dol- 
nych znajduje się już klub szybowcowy Związku Strze- 
jeckiego, który posiada własne szybowisko, duży hangar 
i 8 szybowców, zaś w roku ubiegłym zostało wyszkolonych 
30 pilotów. 

W dniu 7 marca br. na terenie Fodokręgu Z. S. 
ŚLĄSK odbyła się uroczystość 10-lecia pracy Komendant- 
ki PK. Podokręgu Z. 5. ob. Kwiecińskiej. W szkole pow- 
szechnej w Zawodziu zebrało się leczne grono gości po- 
śród których obecni byli członkowie Zarządu Podokręgu 
Śląsk, przedstawiciele wszystkich powiatów, oraz liczny 
zastęp strzelczyń i strzelców. Po zagajeniu przez Kie- 
rowniczkę Podokręgu Z. S. ob. Kozubowską, przemówiła 
bardzo serdecznie Kierowniczka Powiatu Grodzkiego ob. 
Wicherkiewiczowa podkreślając wytrwałość ob. Kwieciń- 


Uroczystość 10-lecia pracy Komendantki P. K. Podo- 
kręgu „Sląsk“ Ob. J. Kwiecińskiej. 


Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW STRZELECKICH 


Oddział żeński Z. S. im. Emilii Plater w KOWLU 
w dniu 4 lutego br. odbył w swej świetlicy walne dorocz- 
ne zebranie, na które między innymi przybyli komendant 
powiatu Z. S. por. S. Łukomski. Po zagajeniu zebrania 
przez prezeskę Łukomską, nastąpiło odczytanie protoku- 
łu, sprawozdanie z działalności zarządu i pracy świetli- 
cowej, wygłoszone przez kom. Sadowską, oraz sprawo.da- 
nie kasowe, któremu walne zebranie udzieliło absoluto- 
rium, jak również wyraziło uznanie dotychczasowej pre- 
zesce ob. Łukomskiej za owocną pracę nad rozwojem 
i podniesieniem poziomu tegoż Oddziału. Następnie wal- 
ne zebranie przystąpiło do wyboru nowego zarządu, w 
skład którego ponownie weszły ob. Łukomska w charak- 
terze prezeszki, ob. Witkowska i in.; przy czym nowy 
Zarząd wobec całego Zebrania złożył strzeleckie ślubo- 
wanie. W końcu odśpiewano hymn strzelecki i zebranie 
zamknięto. 


Z inicjatywy Zarządu Oddziału Z. S. w KOROLÓW- 
CE na propozycję Kierownika Szkoły ob. Jabłońskiego i 
obecnego prezesa Oddz. Z. S. i po porozumieniu między- 
organizacyjnym, zaproszono przedstawicieli Organizacyj 
i Stowarzyszeń z terenu Korolówki na wspólne zebranie 
dnia 17 marca 1937. Na tym zebraniu ob. Jabłoński na- 
świetlił obecnym deklarację p. pułk. Adama Koca i 
przedstawił cele O. Z. N. Po referacie zapadła jednomyśl- 
na uchwała zgłoszenia chęci i gotowości pracy w O. Z. N. 
Rezolucję podpisaną przez przedstawicieli wszystkich Sto- 
warzyszeń, skupiających całą ludność polską w tych or- 
ganizacjach przesłano natychmiast z odpowiednią pro- 
tokułarną uchwałą do kancelarii O. Z. N. na ręce p. pułk. 
Adama Koca. ê 


Zgodnie z tradycją na 19 marca br., jako w rocznicę 
Imienin Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskie- 
go, otrzymują Strzelcy awanse, W powiecie BIALSKIM 
awansowało 9-ciu Oficerów Zw. Strzeleckiego. W dniu 21 
marca przyjął Komendant powiatu ob. Sanak awansowa- 
nych Oficerów przy raporcie służbowym wręczając im 
dyplomy nominacyjne. Po raporcie przyjmowani byli Ofi- 
cerowie Zw, Strzel. przez Komendanta powiatu lampką 
wina. 


Staraniem Powiatowej Komendy P.W. i W. F. oraz 
Zarządu 1 Komendy Powiatu Z. S. w ŻYWCU jak też 
i przy pomocy Starosty Powiatowego ob. dr. Döllingera, 
odbył się na zakończenie sezonu zimowego 2-tyg. kurs 
narciarski dla orląt męskich i żeńskich, organizowany w 
2-ch turnusach, przy udziale 60 uczestników. Na zakoń- 
czenie kursu, odbyły się zawody (bieg płaski na trasie 
4 km) dla strzelczyń i orląt żeńskich, w czasie których 
przygrywała orkiestra Z. S. z Huciska. Pierwsze miejsce 
w kat. strzelczyń zdobyła ob. Długoszówna z Oddziału 
Z. S. Zabłocie w czasie 30 minut 20 sek. zaś w kat. orląt 


orlę Zuziakówna z Oddziału Z. S. Żywiec w czasie 33 _ 


minut 5 sek. po czym nastąpiło wręczenie nagród przez 
Komendanta Powiatu Z. S. Organizacja kursu była nad- 
zwyczaj sprawna dzięki obsadzie fachowych sił, przeszko- 
lonych na kursach przez władze Z. S. Poza nauką jazdy, 
która odbywała się w godzinach przedpołudniowych, pro- 
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„Wróciwszy z urlopu olrzymałem awans na siar- 
szego strzelca, dzięki temu, że mam drugi stopień P. W., 
zdobyty w oddziale Z. S. i rzetelną pracę w pierwszym 
okresie szkolnym. Za sześć tygodni kończy się szkoła 
podołicerska i trzeba się dobrze przygotować do egzami- 
nu instruktorskiego, aby móc stanąć w szeregach tych, 
którzy są szkołą rekrutów, a przyszłych obrońców Oj- 
'czyzny. 

Otrzymałem od Szanownych Obywateli zaproszenie 
na zabawę. Niestety, przestrzeń, która mnie od Was dzie- 
li i obowiązki żołnierza nie pozwalają mi w niej uczestni- 
czyć. Jednakowoż myśli moje w tym dniu będą z Wami 
w naszym reprezentacyjnym Domu Strzeleckim, Proszę 
bardzo napisać mi o każdym ważniejszym zdarzeniu, po- 
nieważ sprawy związkowe tak samo mnie teraz interesują, 
jak wtedy, gdy byłem czynnym członkiem". 


Autor tego listu pochodzi z rodziny robotniczej, do 
niedawna silnie zniemczony. A jaki duch patriotyczny 
wieje z jego listu! Jest jednym z sześciu poborowych, 
wszyscy z II st. P. W., których oddział przed paru mie- 
siącami żegnał przed zaciągiem do slużby wojskowej. 
Wszyscy oni są dziś w szkołach podoficerskich, każdy 
w innym rodzaju broni. Oto jest kawałek rzetelnej i real- 
nej pracy Z. S., który w teren śląski wmurowuje się co- 
raz głębiej. 


Zarząd Oddziału w ZGODZIE i strzelcy czynili u- 
silne starania, aby pięknie uczcić dzień Imienin Mar- 
szałka Rydza - Śmigłego. W przeddzień Imienin zebrał 
się przed świetlicą cały Oddział, orlice, orlęta i klub 
sportowy oraz publiczność. Komendant Oddziału ob. por. 
rez. Pitza odczytał rozkaz Władz Naczelnych Z. ٩. a 
okolicznościowe przemówienie o Marszałku Śmigłym-Ry- 
dzu wygłosił do wszystkich zebranych prezes Oddziału 
ob. Pałasz, jak również odczytał parę fragmentów z 
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Warta honorowa O. Z. S. w Zgodzie przed popiersiem 
Marszałka Piłsudskiego w dniu 19 marca. 


Zespół amatorski przy O. Z. 5. w Szubinie po ode- 
graniu sztuki p. t. „Zaręczyny pod kulami“ wystawio- 
nej dnia 18 marca z okazji Imienin Naczelnego Wodza. 


skiej, która zaczęła pracę w warunkach b. ciężkich, pra- 
wie sama, oraz zapewniając ob. Komendantce gotowość 
strzelczyń do dalszej owocnej pracy w Z. S. Po wręcze- 
niu przez orlę pamiątkowego albumu, oraz kwiatów, o- 
degrano kilka obrazów z życia strzeleckiego, odśpiewa- 
no kilka pieśni, oraz wykonano szereg ludowych tańców 
śląskich pod kierownictwem referenta teatralnego Z. 5. 
ob. mgr. Kowalika. Ob. Komendantka Kwiecińska podzię- 
kowała zebranym za urządzenie dła niej tak miłej uro- 
czystości, wskazując na rozrost żeńskich oddziałów strze- 
leckich nawołując do dalszej wytężonej pracy w myśl 
ideałów Z. 5. Podczas obiadu urządzonego w Kole To- 
warzyskim, przemawiał prezes Podokręgu Z. S. ob. dr. 
Nieć podkreślając żywą współpracę na terenie Podokrę- 
gu oddziałów żeńskich i męskich. 


Nieprzeciętnymi wynikami ze swej pracy może się 
poszczycić Oddział Z. S. CHORZÓW — NOWE HAJ- 
DUKI Bez żadnych subwencyj Oddział ten zdobył się 
na własny Dom Strzelecki ze wspaniałą salą, w której od- 
bywają się wszelkie zajęcia oddziału. Dom ten został 
odpowiednio przebudowany z dawnych budynków zam- 
kniętej obecnie kopalni przedsiębiorstwa „Polskie Kopal- 
nie Skarbowe", szyb „Piast”. Tam, gdzie parę lat temu 
huczały maszyny kopalni, dzisiaj tętni życie inne — pra- 
ca wychowawcza mad młodzieżą śląską, prowadzona 
przez Z. S. O wynikach pracy wychowawczej Z. S. naj- 
lepiej świadczy list do zarządu jednego z członków od- 
działu, który odbywa swą służbę wojskową na kresach 
wschodnich. Wyjątek z tego listu podajemy bez poprawek 
stylistycznych: 

„..Urlop przeszedł mi jak jedna chwilka, ale dwa 
tygodnie, któremi dysponowałem w czasie świąt, nie po- 
szły na marne. Czas ten spędzony w gronie Szanownych 
Obywateli i Kochanych Kolegów w przybytku wiedzy i 
rozrywki, jaką dla mnie była droga mi świetlica strze- 
lecka dodały mi bodźca do wytrwałości i dalszej pracy 
ku chwale Boga i Ojczyzny. Naprawdę byłem oszołomio- 
ny lak sardecznym i szczerym przyjęciem, z jakim się 
spotkałem ze strony Obywateli. Fakt, że praca zaczęła 
przez nas nie idzie na marne, że znalazła oddźwięk w 
tylu sercach młodych Obywateli i Obywatelek, że nasz 
Oddział rozwija się w całej pełni, napełnił serce moje 
niewymowną radością i jak najlepszą nadzieją na przy- 
szłość. Zdaję sobie sprawę z tego, że z pod rąk opiekuń- 
czych Zarządu wyjdą ludzie, którzy wszczepiać będą 
znów swoim następcom zasady miłości Ojczyzny. 
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Produkt współpracy Kresowej wsi i polskiego dworu 


Samodziały ap śą OAK 


„LESZCZKÓW" 


pledy, Koce, derki, burki, 
Kurtki sportowe i myśliwskie 


Że 100% wełny polskiej 
w składach własnych 


Lwów — Kopernika 4 
Gmach Hotelu Eu- Łódż — Piotrkowska 86 
ropejskiego Gdynia — Św. Jańska 38 


Katowice — Pocztowa | 


Bydgoszcz — Gdańska 20a 


lub wprost z fabryki p. Leszczków 


ZAKŁADY ROLNICZO - PRZEMYSŁOWE 


Romana Żurowskiego 5. A. 


Cenniki 


i PST o baka? na =z axd ande 


Wasowski i Pałdsz. Do komisji rewizyjnej między inny- 
mi wybrano: ob. ob. Barę, Jankowskiego i Honkowicza. 


DENBY CH a; 
Warszawa — Al. Jerozolimska 0 


przemówień Marszałka Śmigłego - Ry- 
dza. Pieśniami żołnierskimi i uroczy- 
stym ogniskiem oraz wysłaniem depe- 
szy hołdowniczej zakończono uroczy- 
stość. 19-go marca strzelcy wolni od 
pracy, brali udział w żałobnym na- 
bożeństwie, wieczorem zebrali się w 
świetlicy przy głośniku i w skupieniu 
wysłuchali przemówienia Pana Prezy- 
denta, Komendant Oddziału odczytał 
rozkaz Władz Naczelnych Z. S. na 
dzień 19-$o marca a prezes Oddzia- 
łu wypowiedział zebranym szereg wy- 
jątków z mów Wielkiego Budowni- 
czego Polski. 


Wierzbowa 2 
— Sławkowska 3 
— ul. 27 Grudnia 10 


Kraków 


W dniu 14 lutego br. odbyło się Poznań 


doroczne Walne Zebranie członków 
oddziału Z. S, im. T. Kościuszki w 


KOWLU we własnej świetlicy przy 


RADIO w ŚWIETLICY 


do dn. 17.IV). 

W.F. i P. W. Brześć n/Bugiem. 19.90 „Dyskutujmy” — 

„Po co chodzimy do kina?'. 21.00 „Odgłosy polskie" —- 

koncert. 
Środa. 


dn. 14.IV. 16.30 Koncert chórów ludowych. 


17.50 „Spokojne sumienie". 18,25 Muzyka lekka. 20.05 
Koncert rozrywkowy. 
Czwartek, dn. 15.IV. 16.35 Piosenki, 17.09 „Wal- 


ka z gruźlicą" — dialog. 18.10 Przemówienie Inspekto- 
ra W. F. i P. W. z Katowic. 18.25 Muzyka lekka. 19.00 
„Czarne tulipany” — słuchowisko. 20.00 Muzyka lekka. 

Piątek, dn. 16.IV. 18.20 Muzyka lekka. 19.20 „Z 
pieśnią po kraju“. 22.30 „Skrzynka zażaleń Nr. 2" ل‎ 
monolog Hemara. 

Sobota, dn. 17.1۷, 15.15 Koncert rozrywkowy. 17,00 
Koncert solistów. 18.20 Muzyka lekka. 19.0 Audycja dla 
Polaków zagranicą. 19.30 „Salon Choufleury'" 
retka. 22.00 „Kukułka Wileńska". 
PR 


— ope- 


22,30 Mała Orkiestra 


Adres redakcji: Warszawa, Myśliwiecka 3, administracja: Warszawa, ul. Leszno 13 m. 8. 


obecności kilkudziesięciu członków, 
Obrady stojące na wysokim po- 
ziomie wykazały znaczny dorobek. 
kulturalny, materialny i organiza- سس‎ 
cyjny. Zebranie wybrało nowy Zarząd w składzie: 
ob. Pryjma — prezes, członkowie: Furmańczyk, Smola, 
{Od dn. 111V. 
Niedziela, dn. 11.11. 12.03 Poranek muzyczny. 


14.00 Uroczystość rozdania nagród uczestnikom biegu 
rozstawnego o nagrodę Polskiego Radia „Raszyn—War- 
szawa'. 14.20 „Radiowy abonent Stolicy Nr. 100.000 
przed mikrofonem", 14.30 „Wesele mazurskie”. 15.30 
„Audycja dla wsi”, 16,00 Muzyka lekka. 16.30 Słucho- 
wisko „Biedna młodość". 17.00 „Podwieczorek przy mi- 
krofonie'. 21.00 „Żółty mops* — komedia muzyczna. 
22.10 Orkiestra wileńska. 

Poniedziałek, dn. 12.IV. 16.30 Koncert. 17.05 „Pro- 
gram liceów ogólnokształczących". 18.10 Przemówienie 
kierownika Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. Toruń. 
19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Koncert muzyki ludowej, 
21,00 „Moralność Pani Dulskiej”. 22.00 Koncert symfo- 
niczny 

Wtorek, dn. 13.117. 16.30 „Płyta za płytą”. 17.00 
„Dni powszednie państwa Kowalskich*', 17,40 „Babsko 
kurycyjo'. 18.10 Przemówienie kierownika Okr. Urzędu 


Tel. 11-73-50 i 11-15-46. 


czekowe w P. K. O. 14.785. 
WARUNKI PRENUMERATY: rocznie 15 zł. — półrocznie 8 zł. — kwartalnie 4 zł. 


Zagranicą 509/۱ drożej. 


Konto 


Numer pojedyńczy 50 gr. Zmiana adresu 50 groszy. 


— zł 170; za milimetr szerekości jedne) 


— 7 300, 1/4 siĘ 


CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. — zł. 500, 1/2 str. 


szpalty za tekstem — zł. 0.80; miejsce zastrzeżone o 259/0, a komunikaty, opisy, fantazje, tabelaryczne i tek- 


Układ kolumny ogłoszeniewej 3-szpaltowy, wysokość szpalty — 250 m/m., a szerokośc 


stowe o 50%/0 drożej. 


50 m/m. Od tych cen żadnych zniżek nie udzielamy. Ogłoszenia płatne są z góry. 
Za terminowy druk i treść ogłoszeń — Redakcja nie odpowiada. 


_Wydawca: Centralny Instytut Wydawniczy Z. S. 


Redaktor odpow. I. Trętowska. 


Druk. „KADRA”, PZN Długa 50. Ta. 11-86-30. 


wśród świata sportowego i turystycznego, ale w nie 
mniejszym stopniu wśród świata pracującego, domagał 
się bardzo pilnie nowszego opracowania metod szkolenia 
narciarstwa, zgodnych z rozwojem współczesnej tech- 
niki. 

Wydana przez Książnicę — Atlas książka J, Składa 
przynosi nam w tej dziedzinie pracę, która tę potrzebę 
zaspokaja, Wielką zaletą książki są wskazówki pozwala- 
jące korzystać z książki także i tym, którzy mogą za- 
prawiać się w narciarstwie tylko podczas dni świątecz- 
nych szkoląc się dorywczo. 

Opracowanie książki jest źródłowe i opiera się na 
bogatym doświadczeniu instruktorskim autora, który pra- 
cując jako instruktor CIWF, przeprowadził szereg do- 
świadczeń z.młodzieżą i osobami starszymi. Doświadcze- 
nia te poparł autor nadto obserwacjami dokonanymi w 
Austrii i Niemczech w czasie IV Zimowej Olimpiady 
i wywodami znawców narciarstwa i powag naukowych 
w zakresie wychowania fizycznego. 


Istotą podręcznika jest zmiana dotychczasowej me- 
tody nauczania narciarstwa, opartej na oporach, na me- 
tode opartą na „równoległym prowadzeniu nart”, A za 
tym podstawą wyszkolenia narciarza nie jest już płuś 
i łuk oporowy, ale łuk wykonany na nartach ustawio- 
nych równolegle, którą to ewolucję według dotychcza- 
sowych pojęć określa się mianem kristianii. W 10-ciu 
„kolejno po sobie następujących lekcjach, przeprowadza 
autor naukę, zacząwszy od ruchów początkowych w cho- 
dach, skończywszy na zjazdach po WIE między pniami 
na zabawach slalomowych. 


Ujęcie podręcznika jest bardzo zajmujące i orygi- 
nalne, bowiem autor chce sprowadzić nauczanie narciar- 
stwa do podświadomości, wprowadzając zabawowy cha- 
rakter nauki. Wielce wartościową inowacją niespotykaną 
w dotychczasowych praktykach nauczania jest ścisłe 
związanie ucznia z terenem, jest uzależnienie ewolucji 
od terenu, w przeciwstawieniu do dotychczas niepodziel- 
nie panującego „pólkowania”. Autor walczy ze wszystkim 
co sztuczne i nienaturalne, wychodząc z założenia, że 
tylko nauka oparła na ruchach naturalnych, na ruchach 
mających swoje pierwowzory w życiu codziennym, może 
być przyjemna i łatwa. Szkolenie, oparte na ruchach 
sztucznych, nienaturalnych, nie ma an swojego pod- 
łoża w życiu codziennym, stwarza naukę trudną, nużącą 
i długą. Nauka narciarstwa musi być taka, ażeby w sto- 
sunkowo krótkim czasie zapewniła narciarzowi odbycie 
wcale trudnej a mimo wszystko przyjemnej wycieczki, 
nadto by nie stwarzała przeszkód do dalszego rozwoju, 
do dalszego postępu. Tych ostatnich cech odmawia autor 
poprzedniej metodzie, opartej na łukach oporowych 
i uzasadnia to dobitnie i przekonywująco. 


Zalecenie książki przez PUWF świadczy nadobitniej 
o rzeczywistej wartości książki. 

Szereg ciekawych ilustracji ułatwia korzystanie z 
wymienionego podręcznika. 


Czy odnowiłeś już 
prenumeratę „STRZELCA” 
"na kwartał Il-gi 


سب جست صرح 


G. Wodehouse. „MIŁOŚĆ NA OKRĘCIE". 
Towarzystwo Wydawnicze „Rój“. 


W-wa. 


Nowa książka Wodehouse'a, jak wszystkie powieści 
tego znakomitego humorysty angielskiego, działa na czy- 
telnika jak gaz rozweselający. Najbłahsze zdarzenia dnia 
powszedniego oglądane przez okulary Wodehousea na- 
bierają posmaku groteski. Wodehause opowiada nam w 
tej książce dzieje miłości młodego Anglika i lekkomyśl- 
nej Amerykanki, z którą poznał się na okręcie w nie- 
zwykłych okolicznościach. Przeżycia szalonego Samuela 
i kapryśnej Wilhelminy rozwijają się w tempie zawrot- 
nym. Wodehouse z właściwą sobie powabną ironią kreśli 
obraz życia na wielkim transatlantyku, transportującym 
stado pasażerów, przy których spotykamy niesłychanie 
zabawne typy w rodzaju Breama rozwydrzonej chłop- 
czycy, wracającej z połowania na słonie, smętnego Eusta- 
chego.. Później całe towarzystwo skazane jest na nieu- 
stannne obcowanie ze sobą w typowo angielskim dworze, 
należącym do pewnej teozofki — i tu następuje cały 
szereg przekomicznych sytuacji, w których celuje Wode- 
house, pobudzając nieustannie czytelnika do szczerego, 
zdrowego śmiechu. 


Józef Ścisło: SAMOUCZEK MATEMATYCZNY — 
wydawnictwo Zawodowego Związku Robotników Przemy- 
słu Chemicznego Oddział w Mościcach. 


Już od dawna dawał się odczuwać brak przystępne- 
$o podręcznika matematycznego, któryby był w stanie 
obznajmić szeroki ogół z podstawami praktycznej ma- 
tematyki, 


Wszystkie dotychczasowe podręczniki pisane we- 
dług jednego przestarzałego szablonu nie nadają się do 
samonauczania dla pracujących zawodowo i młodzieży, 
dopiero samouczek ob. Ścisło zasługuje w całej pełni 
ną nazwę „Samouczka'. 


Przystępnym układem i jasnym oraz popularnym 
sposobem tłumaczenia, uprzystępnił autor książkę naj- 
szerszemu ogółowi, który odniesie z niej najlepsze korzy- 
ści. 

Książka obejmuje zakres od najprostszych działań 
arytmetycznych do równań drugieśo stopnia z jedna nie- 
wiadomą włącznie, 


Zaznaczyć należy, że zysk ze sprzedaży książki 
przeznaczony jest na budowę „Domu Robotniczego” w 
Mościcach. 


W każdej Świetlicy Z. S. przyda się niewąpliwie 
ten „SAMOUCZEK”. 


J. Skład: KURS NARCIARSTWA — METODĄ 
RÓWNOLEGŁYCH NART, Książnica — Aflas — War- 
szawa. 


Ukazanie się podobnej książki, jaką opracował p. 
J. Skład jest prostym następstwem współczesnego roz- 
woju narciarstwa. Niezwykle wielki pęd do narciarstwa 
obserwowany od kilku lat nie tylko wśród młodzieży, 


STRZELEC PRZY GŁOŚNIKU 


Trafność spostrzeżeń zależy oczywiście od bystro- 
ści i wprawy przepowiadającego, przy czym naczelnym 
założeniem musi być dobre i sprawne działanie odbior- 
nika. 

Należy też unikać zbyt pochopnych wniosków, tak 
jak pewien przepowiadacz, który usłyszał łoskot i za- 
powiedział gwałtowną burzę, tymczasem okazało się, 
że to odbiornik spadł ze stolika na ziemię. Przepowie- 
dnia tym razem nie sprawdziła się, gdyż dłuższy czas 
trwała jeszcze piękna pogoda. 


DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH NA 
TERENIE WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


Województwo krakowskie wykazuje ożywioną dzia- 
łalność na polu radiofonizacji kraju. Prace w tym kie- 
runku prowadzi cały szereg organizacyj społecznych 
ze Związkiem Strzeleckim na czele. 

Związek Strzelecki zorganizował tam klub radiowy, 
prowadzący wydatną akcję w kierunku programowym 
i technicznym. Strzelcy zbierają się w świetlicach dla 
wysłuchania ważniejszych audycyj o znaczeniu społecz- 
nym i państwowym. Część członków Związku Strzelec- 
kiego posiadających przygotowanie techniczne przecho- 
dzi obecnie kurs budowy odbiorników detektorowych, 
lampowych i krótkofalowych. Po zakończeniu tego kur- 
su zorganizowany zostanie kurs instruktorski dla kie- 
rowników oddziałów prowincjonalnych Z. S, 

Również ożywioną działalność wykazują inne or- 
ganizacje, tak więc Chorągiew Krakowska Związku Har- 
cerstwa Polskiego wciągnęła sprawy propagandy radia 
do zajęć harcerskich. Na zebraniach harcerskich sze- 
roko są omawiane zagadnienia radiowe, przy czym za- 
gadnienie zradiofonizowania okręgu krakowskiego trak- 
tuje się jako obowiązek społeczny. 

Drużyny, posiadające radio, urządzają u siebie wie- 
czory radiowe, poświęcone zbiorowemu słuchaniu radia 
i dyskusjom. Projektowane jest również zorganizowanie 
instruktorskiego kursu budowy i obsługi radioodbiorni- 
ków oraz kurs budowy krotkofalówek, które w harcer- 
stwie mają szczególnie podatny grunt do rozwoju i za- 
stosowania. ١ 3 

Podobnie pracują również klub radiowy krakow- 
skiej Y. M. C. A, Towarzystwo Szkoły Ludowej, od- 
działy Straży Pożarnej, Stowarzyszenie Studentów Aka- 
demii Górniczej, Związku Młodzieży Przemysłowej i 
Rękodzielniczej oraz Instytut Muzyczny, gdzie na kur- 
sie akustyki omawiane są zagadnienia akustyki radiowej 


„POLSKA KOMUNISTYCZNA PRZESTAŁABY 
BYĆ ۰ 


Od początku b. r. pojawiły się w programie Pol. 
skiego Radia odczyty p. Ryszarda Wragi, omawiające 
problemy współczesnej rzeczywistości sowieckiej, 

Odczyty te wygłaszane przez prelegenta z wiel- 
ką wnikliwością i mocą, biją w sumienia Polaków, tych 
którzy są zaślepieni ʻi tych, którzy się jeszcze nie 
ocknęli Bo nam Połakom spać nie wolno, jak nie wol- 
no spać marynarzem na okręcie podczas burzy. 

Naczelnym hasłem tych odczytów, jest zdanie, 
którym prelegent zakończył swoje ostatnie przemówie- 
nie: „Połska komunistyczna przestałaby być Polską!". 


RADIOWE SPOSOBY PRZEPOWIADANIA POGODY. 


Przeszkody w odbiorze radiowym pochodzą w du- 
żej części od zaburzeń atmosłerycznych. Są to oczywiś- 
cie zaburzenia elektromagnetyczne, mające związek ze 
stanem wilgotności powietrza, a więc — z pogodą. 

Przeszkód tych nie sposób jest w prostym odbior- 
niku uniknąć, a w ogóle można je tylko nieznacznie 6- 
graniczyć. Radiosłuchacze zdani są więc na łaskę i nie- 
łaskę burz elektromagnetycznych, nie mogąc uniknąć 
przykrych następstw w postaci szmerów, trzasków, ło- 
skotów i zaniknięć fali radiowej (Fadingu). 

Jednak pewni dowcipni radioamatorzy postanowili 
— jeśli nie można tych przeszkód usunąć — wykorzystać 
je do określonego celu. Mianowicie, wykorzystując zwią- 
zek ich ze stanem atmosfery, wykorzystuje do przepo- 
wiadania pogody. 

Spostrzeżenia ich dają się ułożyć już w pewną me- 
todę rozpoznawczą. Oto ona: 

Wszelkie spostrzeżenia zakłóceń odbioru, o ile ma 
się zamiar wykorzystać je do przepowiadania pogody, 
można czynić dopiero z nastaniem ciemności. 

Stałej i pięknej pogody możemy spodziewać się 
tylko w tym wypadku, gdy mamy odbiór bez zarzutu. 
Jeżeli wystąpi choć jeden z tych wrogów audycji —. 
należy liczyć się ze zmianą pogody, gdy wszystkie trzy 
psują odbiór — pewny deszcz. 

Zakres spostrzeżeń i wniosków rozszerza się zna- 
cznie, gdy możemy dokonywać ich na odbiorniku lam- 
powym. 

I tak: pogorszony odbiór dalekich stacyj przy pięk- 
nej pogodzie na miejscu, zapowiada zepsucie się pogody. 
Gdy kilka stacyj, leżących na jednym kierunku, daje zły 
odbiór, wskazuje to na kierunek, skąd przyjdzie niepo- 
goda. 

Dobry odbiór rozgłośni południowych i wschodnich, 
przy ciszy w atmosferze i słabym zaniku fali stacyj z 
innych kierunków przynosi w lecie powietrze wilgotne 
i ciepłe, ze skłonnością do burz, w zimie odwilż, opady 
i mgły. © 

Bardzo silny zanik przy ciszy w atmosferze, jest 
zapowiedzią zmiany pogody na gorszą. Słaby odbiór 
stacyj północnych i zachodnich, przy jednoczesnym za- 
niku fali, stałe i nieprzerwane trzaski i szmery oraz do- 
skonały odbiór dalszych stacyj z południa i wschodu 
wróży gwałtowne burze, silne zachmurzenie i dużą wil- 
gotność powietrza. 


Bardzo zły odbiór dalekich rozgłośni, silne i krót- 
kie jak wystrzały trzaski oraz znaczny, prawie całkowity 
zanik fali, przepowiada silne wiatry, zupełne zachmu- 
rzenie i dużo opadów. 


Słabe szmery w odbiorze i przytłumiony, jakby 
zamazany odbiór, przynosi ochłodzenie, zachmurzenie z 
przejaśnieniami i drobne opady. Zapowiedź taką po- 
twierdza mocny odbiór stacyj południowych, a bardzo 
słaby, leżących od nas na zachód, północ i północny 
wschód. ; 

Wieczorne szemry w lecie nie zapowiadają pogor- 
szenia się pięknej pogody. W najgorszym razie może być 
nazajutrz chłodniej i pochmurno. i 


